
Jenny J~11go (f!i,za), EluL~en K1loepier (Dmlittle) i Gnstaf Grilndgens (prof. Higgins) 1.v (ie:dnej z·e S.\:.EU najno•\\1sizego fHmu wy iw. 

Susi LannN w filmie' reżyser)i G<~rla Boesc 
11Jt. „Więzień krńlewski' 4 (Le I>risounier 

<ln n-oi). 

Rcta pt. ·„Py·gma!Jon''. 

fragment filmu 1Prnd. Ufy pt. „Wailc lkr6lewski'' (Vails·e voYraile) .z 'Ie~>
dorem Dmme,ger, tleli .fin'ke11izeI1e.r i Pawłem .Roeir1biigerem. 

DO.DATEK NIEDZIELNY DO ,,KURJERA 

!tOK XI. NIEDZIELA, dnia 8 września 1935 roku Nr. 36 

Ogródki działkowe w Łodzi. 

D1:ia 1-go bm. odbyła się mai Polesiu Kcnstantynows!kiem inaugu;racja i poświęcenie c.gró(Ukóiw dzi:tłko',Ąrych, teafoego dow xlu 
rracy Tow<!rzy.stwa Krzewienia. 'Zagadr.i·d: Opieki Społeczne.i. Uroczystość t·ę zm;zcr,ycili ·SW<1 óbeeth)Ści:~ liczni ip-rzc1dstawiciC'Je 
w~ad'z państwowyi.!h, miefo!kich i 01rga;!iza cyj społecznych. Aktu poświęce:nia1 idokona.f J. :E. ks. biskmp dr. K. Tomomk. Ną z~!ię
cfrch górn:rch widzi1111y J. ·J:. Iks. bis1kil.9J. 1dr. I<. To.mcz.aika i wice1p1reizyidenta m. fodzi p. Koz,łowskiegc„ przeimawi<1jący;:;h d::i 
vcizestników ·uroczystości, na dole zaś m. ir! b. posła dY1r. JóiZefa Wolczyńs1kiego, płk. VOig:la, wic~stairostc Rosiclkiego, wkc.-

I:rezyidenta i.Kozfowskie,g.:> l inn}1Ch, z.w:c: dza!ących ogródki. 

Fot. A. Meyer, Piotrkowska 182, tel 108-81 



Hallo, Woodsh ! 
ł.ódź, ów .kopl.!inszek · wśród miast 1!JOl

s!;ich i Wielka Niewiadoma w 1kr:.1]owyci1 
i 2·:vgranic1znyd1 ;podn,cznikach geogrdj!. 

Lódź - kuchnia Polski, któ.re·i 1lie n3rleży 
zbytnio reklarrnwać. ta wzg:a1ndzona przez 
wszystki.ch domena w::,rt<;żonej pracy, ml 
chwili 1PO\VstaI1ia ,Ro1z,glośni Łódzkiej pow::i
li" lecz stale daje zniać. o s Jbie z:1 pośrell · 
nict\vem eteri1 całemu światitt, że 1żyje, ;~i.: 

h;tnieje i co najważniejsza, że nie rezygnu
uo z wailld o leps1zq opina<; i godniejsze trak
triwanic. · 

Bo ct'ii dotycbcza1s w1icdział .o' Łodzi p1rze' 
ci<;;iny J1bywate!. PoJ.ski, nie móiwiąc iuż o 
z,1granicy, która wogó'.e ma o całym n1-

siym kraju ha1rdzo shlibe po1jęcie. Otóż 

vrzecietny Poilak mvażał Łódź zn !Złe mh·· 
sto, pozbawione ws1Źelrkich traJdycyJ, wyirn
słe \\'iprawdzie \V tempie amcry\ka.ńslkiern, 

<J!e bez aimery1ka11skiego tadu i pJirządl~u. 

Pewna warstwa ludności naszeirn 1<tafo 
zna~. :tóldź jedynie ,z etykiet na wyirohacl1 
bawelnianych, wyoihrnżających nnljczęście} 

Ias :kominów i .pió.rop,ut'lz dymu. Dopiero J}:J 

przyjeździe d) Łodzi, mdak p,r.zeUconywat 
się ze zdumieniem, że jedmik jest b miasto 
wielkie, niep.ozfuawione pewnego 1swoistego 

1111o'k.u, fak odmienne od siefombwego Wil
na, od po~rążo11ego w tradyqji wie1ków Krn 
ko wa i nd tętniącej żrciem now Jczesneim 
·warszawy. 

Trudno fodnak .przyiCią1gnąć do Ło<lzi 9; 
milionów J,uclzi i n:1 miefocu ·slrnr:vi~;ować ioh 
wypaczonę pJjęcie o tern mie1ście. Jalkżc 

łatwiej jest przemówić do) tychiże 30 111'.1JjG· 
nów za 1pośred11ictwem radia, lktMe d';Ja po· 
p:qżonego w zapomnieniu i mHcizącego 

miasta jest Jedyną eikispozytur~ pJ1rozurnie
wawczą z resztą PoliSiki... i z c:i!ym wicl
}:im światem. 

Dziwnie toi trochę brzmi, 7e Łódź poro
zumiewa się 1zapomocą fai! etenu ze świa

tem. Niem'ai ,jednak '\V tern t\viendlzi:niu ani 
i,dźbła przesady. Be chociaż RJz~dośni·a 

Łódzka m:i w antenie niecałe 2 kifowaty 
.t:<'rlerlwie, to jedn'2.1k dzięki niesłychanie czy 
~temu odbiomwi i dobir~ze · w:~:;moduJowunej 
fa.di, sfyszana fost częst.) daleko poza gira
nicami 1kr2'1t1, a mnvet Enropy. Jest .Zlasliugzi, 
kierownictwa tec.!mic.żnego · Roogłośni, że 

Łdtdź chwvt:Jna. ·bywa cześdej w Ameryce, 
11iż foikakolwie:k '.min st:a~ja polslka. Na.ilepie. 
\Yyp:ida ten odbiM w soboty, kiedy t;> ·sta
CJa Mdzika, pozba:wiona konkiuirencji innych 
~tacy.i, •może bt>z przes.zlkó1d nada\vać swo:e 
audycje. 

I wtedy +.o staje ·Się cud, że nas.ze ste
re.oityp;nve „tta1Jo Ł6<lź!'' 1przeibi.]a się 1zw~1 

cięsko· przez. ~ teir, niby w o1d1leglÓści · Wielu 
t~ sięcy kilomet1rów odeiZ'W131Ć się \v tyrmże . 
Him:.vm momencie z· gtośniika faikiegoś za
monslkiegJ si L1diacza, nicprzyZW:i~cz.aj,onego 

<lo dź1vięków pohkiej mowy, w 1Po:staci 
„tla~lo· Woodsh'', „Ii1al10 1Luc". „Hallo 
l 1tsch". Ta'k .b 'Wiem wyolbra1ż,1dą sobie pi
sownię wvraz.u Lćid.ź Hczne 1nzesze izagf/a -
ni.cznyich stuchactiy, któirzy ~dumieni istnie 
niem jakiejś odleigleo stadji, IJ)rzysyllici~!ą do 

Jeszcze ze zlotu kl uhów Jąbrycwycih Lod·zi w Spale. Na zdięciu wicl1zimy na t1rybu-
11ach p. Prez:.vJdenta Rzpilitej, p,rez.es.a zairz:idu Zjednoc1zonych Zakta1dów K. Scheihlera 
i iL. Orohmana p. dr. J. Muds.zew:sildeg1J. uz1o11'ka zarządu p. J. Scheilb1l~ra. p. dyr. 

\VUkO·ńsikiego i t. d. 

tódzkiej Ro1zgfośni listy z iz.ripytaniami, czy 
ich \S~uch nic my1Jil i ozy i1stotnie 1st1abi·utln 
stada, nie notowana w wie!lldch świato

wych r~11d1opngn~nnach, 111101gła być z wielu 
tysięcy kilometró\v s,Jyisziana zupełnie clo
kl:'.ldnie. 

Leżą przed nami te Esty. Jeist ich znac·i: 
na paczka. \V~H to wybrać mdcharaktery
styczniejs.ze i pr.dać je ido 1wiadomości lo
rclzian. Dowiedzą. się z ni,crh, że raclj:> spet~ 

nia 1donios1lą rolę .p1ropa1gandy poilskiego Man 
cliester.u zagranicą i że z,a p,orśredntctwem 

eteru swy.m maJ.ym gtJsi1kiem przyjpominn 
światu, źe nie rezyrgnu{e lbynajmnieu 1z 1miej 
sra, jalkie: .się mu słusznie 1wśród mi<:.st świ:1 
to•v:vch na1le~y. 

I tak w idniu 2'4 grndnia: 1934 rnku pisze 
c'.o Ro1zgłośni list VV1au1ren C. Reicl!a\rdt z 
I<eadini; w Stan..1.ch Zjednoczonych. Je.st 
zidiu1mio11y czysto:ścią cclbiJ1ru Łod;z1, któ1rą 

tchwytal pt zy1padl!de1111 w dni!Ll 22 gru.dnia. 
I 1r.zypuszc.za, że. Łóldź fost stacią ekspery
imrnlatrrą;·-·snichat jej na częst0ili\.vo~1.;:1 
L1339 kc., mając do d:v~pozyc:Ji oJbiornik 
12-Jampowy Sc.Jit de .Lux. Pcdaje idc:ktad
nie spr:a1wozdanie z ,kaiżdeu minuty 1mvani,1 
rmdycii i p1rnsi, aby Ro1zglośnia s:p,mw:dziln, 
czy je.go d.ane zgadzają się z 11)1rog1r1aime111 te· 
go właśnie dnia. 

A ,Cito sbwa \V. T. f~. Morrisiw Jr. z 
1Ric:hmond, Virginia w Stana1ch Zje1dnoc:u1-
11ych w tlurnaczeniu polskiein: 

Kllub Praco;wnilk6w ZJeidnoczonych Z1a1kładów K. Schei'b~era i L. Grohm~na na z,lo
de klubów fallJ1ryczrnych \\~ ·SP!aile. Defilliada 1drnżyny młodocianych przed p·. ,Preiz:yiden·· 

teJ.1!• „ .. I Iii 

2 

ś. p. Jan Stanisław Trąbczyńsiki, di.ugo
lttni inżynier Wydzialn DrogowegJ K. f. 
t ., członek r.(,11dy Nadzorczej B<.nku Spi:'it
dzielcze.go w Łodzi, zmairły dnia 15-go 

sierpnia ;rb. -
„W ,dniu 25 g;rnJdnia, słuchając r.adja, 

.nstyszałenn piękną muz1ikę z chórem, iktóry 
C·dśipie1w:i.t tkifflka. ~kolęd, zcl!aje się w ję1z}tiku 

pc1Ls1kiim, niemieckim lub wło'Skirn • .P:rze.jrza 
lem 1całą 1m.1ją ,fosiążkę, lecz na !fali 1280 :kc. 
ni~ ~tst cdno~owana żadna staaJn. Mu1sh1In 
być to Je•dnaik stacja hairdzo 01ddafona, Dl1 

zrJL:ważyłem, pomi11110 c:~1ystegJ oidhi.c1n1, 
·1ek:ki faoing''. 

1R.0!zgłośrii'a· Łództka, jak Ztresztf\ zwy!kli; 
te, c!Zyni, odpisafa„ uianu Momriso1wi, że falktY 
crnie slysza1! Łódź. .Szlkiclda ty1ko, że ze 
\ViZ1glęldćiw kurtnaiZyjnyc:h nie 111nż11a byto 
zwrócić mu uwagi na wl,e[1ki u niego1 brak 
j:<•1k~ahkolwie'k •wiadomości Uingwistycznych, 

Drużyna rn t0iwuiczo-s.a•1itarna h:rytorja1lna P. C. K. powstała spJśród mieszkań.ców 

zamieszkałych na terenie I i II komisa1rjatów P. P. w Ło.dzi. Na zdjęciu wykladlcrwcy 
i czlonkowie tej llO\\'OPO!wstalteJ ,plat.ów!k; dużby samairytańskiei. 

nie pozw:a,Ja1qcy r:~u odróżnić mowy) Midkie 

wicza od języków wl.oskiego i niemieckie
gJ, 

„Poz1w6'lcie mi podziękować szczerze 
za pr1zyjemno.ść, której doznaleim, 1słuchajqc 
waszych prog:ramów - pisze 1Pan Olli\! 
Ross z VallcJo w 1K1aH1fic1rnji (okJło 15JJ!OI~ 

'km. od Łodzi), ja!kgdyby to chadzilo o ia · 
ką.ś sta.'.:·.ię znajdujqcą' si<; tuż pJd nose1rn." 

Lecz ,p1raw1dziwą, niespcd:ziatrkę spr•~wit 

Rozgłośni Łódzkiej .rn1p01rt Oid antypodó\v z 
miasta br)daj najda1lej pciloioneg.) na' świe
cie .z Pulkerern-Jiami!ton nOJ. Nowej Zelan:dji, 
wyspie położonei da·leb na ws'Cl1ód od 
Austr:ailii, p.)IC!pisany przez „yours faithful
Jy" L. Sulivana, który 1dos·konale sll:vszal 
Łódź i nie omieszkał o tern :d,o!llie·ść „stacji 
S. P. 7 Lodtz, .Polrvnd, Europe''. 

Prnfesor języka f·rancu~kieg:> George 
Worsley z N.xthumberland w Ang:lji, ktfr:-:v 
sC!lJ1W,ytaJ koncert żyazeń prizy pomocy 
skrnmnego idwtllampJiwego aparatu, 1donosi 
o teun Roz~tośni, dziękU.i<1C w ,piękne ut,•:o
ry. 

Możnaiby tak cytować bez końca1, p()slu-
1giują1c się obfitym materjałem, zgnonnadzo
Hym w1 airchiwu:m Rozgłośni. Lecz nie zrrnie 
śeiło'by się to w ramach jedne1go airtykulu. 
Pcid.aue jednaik przykłady nruJlepiC:J ahybrt 
iliustrują rolę R.J·zgłośni Łódzkiej w pośred
niczeniu pomięid:z:v m:tlleńkiem kóllecż:kiem 

na ma1pie światc„,\'ej, oznaczonem J\:rMkn 
n::uz1wq ł.ódż, a wielkim globem zie.rnslkim, 
1cli!.a któ.rego miasto nasze ,było idotychczns 
nieistnie;'ącym p1 a\vie l)artykula1rzem. 

B. Ste~; 

We \\~si Szaz1t~kwin cidh:vta się 1P.ięlkm.a urnczysbść trcrdycyinvch „idoiynek"'. Wzięli w. niej ud.ział stamsta powiaim lóJd:ddego.p. 

Mialk-0wski
1 

in.~'P. obwoqowy p. Ochęida!lslki, insµ. Cięciała, p1rzedsta·wkiele m. Tuszyna :i lbwr:mist:irzem Zwier.zyńskim, mieszkari

cy "miny 'f<Jrwszów z Oli&ianizatorąm ,,dlożYnek'' kierownikiem sz!k:Jły p. P. Wichrowskim. Na zldjęciach fragmenty ,,doi:Yillelk1
'. 
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Palac·twierdza gangstera 
amerrkańsk1ego„ 

Polida. Stanów z:edtl1JC7.0i1Yt:h prowad1.i 
tii)ccme usHną walkę, ma·jącą na. celu zlikwi 
uowanie gaugstcrY'zrnu. \V tych 1dnbd1 
przed wspani<1ły ·palac P'."Z.Y vV.a1ll-Street, rt:t 
ltzą1:y do zanJJżnego iiaarndstr Carla Ret· 
ticha, z1„ded1al c.ilr batt!ljc1n poiicj1 1mt0· 
1..:)lkuowe1. Wizyt;t w:!adt. wywof;,ła nienM· 

le z·dziwieuie w Nrnwy1m .Jorku, gdyż 1•. 
Carl R.ettich znany byt j.1~0 s:.iilidi:r i z:i· 
Il.C.Żll.Y oty \\'<ltel, posiad„cz dwóch ~..i~htów, 
dwóch ;od•zi ma.torowych, 10 ;111t or.o: ws1>.t 

11dej koilekcji Jl~H•viów, która tnidciłct sit.: 
·;,· jeJ.;o r,,;z.rde11..:,i llO\\'Oforskiej. 

A jedn:iik pewnegu pic;knego por.tll1i\.:.i µ:.i 

Jicja moi"JcykJowa oraz tr.:1;y auta eię2a·ru· 

1.vl", wiozqce polid<tn tów i i11s•pe1kto1rów po
l!qi tajnei, zatrzymały sit,; :przed 1pia:l•1cern 
ii. I~ettkha. Agenci, jak J,;ię okaz:tto, u;t.! 
zasta'li mi:ljo11era w domu, mimo tJ ied.1ia-k, 
rnc IZW(l'iając na jego nieobecność, dokonali 
rewi·zji. Dała ona wyniki rewelacyjne. Od
kiiyto b:nviem ukryte W; willi 50 rewolwe· 
rów, 15 ka.r<:lbiuów ma1s1zynowych, 19 t.Ys 
s>t:tuk granatów ręcznych. Ponadto ()IUk;ryto 
r0 wnież 12 11braf1, chroniącydh przeiu k·Hła · 
n·i. Byty to istne moderne pa111cerze. 

Przy catej tej rewiziii asystował st.vl J

\';y ka:n1erdyner. pe len g01dności i niew~m1 · 
szO'nego spokoju. Oświ1<1dc~y1l policoi, że sa
mego pana w ·domu niema, jest natJ1miast i•~ 
go oj1ciec ornz szwaigier. ObydwaJ be:z slo· 
wa •zgodzili si() ita i;:wzeprbwadzcnie rewi:d:. 

W momencie rozpJczęcia rewizji agenci 
nolieyjni mieli wrażenie, że zną.jdują sii; 
po1nos Lu w domu bogrutego _kolelkcjoneril. 
Ale złudzenia te szy1bfk3. się r.01zwMy: \V 
bibliotece bowiem, b. :boiWato z.ao1P1aitr.zo11ej, 
in51Pektorzy polkymi z::uuważy;li, że niektó-
1 e tomy S<l s·zczegó:lnie ciętiJkie. W rzeczy· 
'.Vi·stciści w pięknych Jkłti·dlkiach uforyte by
ły. rewolwery i automrutyczne pistolety. \V 
catym domu ·znajdowano broń •U!kiryttt w ri.1.1 

baird·ziej nieprzewidzianych 11niejsc1a.oh. Któż 
mógt up. przypuszczać, że beizcenne wprost 
wazy chif1skie epo.ki Ming kryją. 1w swJfom 
w11~trz11 rew1olwery? 

I Niemałą niespodzi2,•!11ką również oyłJ oJ 

Oo \\'Hlil\i ·z /kilę!i'kq bezdo1mnośei. Stairm1iem 1"1mdmz1n Pracy powsta1ł·o w Scich~czewie 

osied.Je dla bezdornnych. Osiedile to Jibecnie w s.zyb1lde,m tempie wy'kańcza się i j.uż za 
hiJ.ka 1dni będzie zamieszkane. 

~'~ zrljęciu widzimy bezdomnyc11 w Soch?.czewie, którzy obecnie kocz1uaą u stó1P-Za.m 
kowe,j Góry.·.Wkr6tce prze11i1osą się id,o osiedla zbud:nv.anego prze.z Fu111dus:z - Pracy. 

Kninitet Bisk:tUPi f\1,J.mij Letnicn. Drnżyna spo1rtowa chłopców 
n.t koloniach w Hrlczinach pcd Siern.dzem z ks. ika.nonikiem 
Stanis!aiwem Now:c:kim, dy.rekbte1:rdnst. Akcji Kato!ioldej w 

·t"odzi. · 
Kolonja Ietni1a K:omtte'tu Biskupiego' w Brze.zinach pold Siera

dzem:. Przejaiżdżka diia owy PO r.zece Wc;.•l' cie: 
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k1y.cie futrnblnu ma-szynowego, ·ukrytego 1v 
-:;tyJowem loż·u .)raz sze1regu karabinów 
schowanych pJ!d blatami stołów. Ponadto 
znaieziono również pakiet ·biletów ban:Irn~ 

wycb. ByłJ to ni .mnieii ni więcej tylko 
J DO.OOO dola1rów, pochodzqcyd1 ·z kradz!c
Ż.\' w Fall Wver, a :P1nn:iidto znakziono klej-
11c1iY wartości WO.OOO 1dolwrów, zrab)wam· 
1·; s te: nie Ma1ssnclmssett. 

Skolei policja zaJJQlfa się Żlbada11ie111 ipod· 
zit.:11!'1i. W puste1 zupełn!e piwnky 111derz\; 
ia jede11 S'Z<;zegót, a mhinowicie: na gwo
żllzin wiisiala n10z1ka, słwżąca c.lo n; :kr~„:;a-
11i:1 st:i.rnświec.kic,gJ gramofonu. To 1zw1róL:i · 
tu uwagę polidanturw i wlk!rótcc po obe}rze-
11 i u dold::ldnem ścian, za u W''-IŻY li w jedm:nn 
:111ejsc1u Z«cdravaaie na 1mnr.ze, a obok pod 
ousuwająq się ptytką ściany ś1rtubc;, ·d) ·któ 
rc,j do&konale pasow.a!a zrnaleziona. koribka. 
Kic0dy zabżono korbkę i p)kiręcono, wów
c1zas usm1ąl się jeden z bfoków 1po1dtogi 
i wtedy ,cikazalo sic;:, że ,pod ,piwnicarni 
zu~oduje się Jeszc.ze )lbrzymia saiku, 1d/h1go
ści 20, a szernkości 13 metrów, do iktórei 
·..>chodziło się IPO schodach z 3-metrowej 
wysc;kości. 

Ta indziemna sala zbu1dowan<t ,zosta!.:1 
J,rzez „Swoich chlopc.óvv'' w 1ro\k!n 1929 vv 
ci~igu dwóch tygodni. Si:l[a ta rnbi :zupełnie 
wrażenie l>Ol'·Ze1k<Hni kolejki p~1d:zie1mnej. 

Ale klóż to ~<t 01wi „Sw)i chlop·cy"? S<\ 
lo wprost bezi.:euui pa.mocnicy w,:;1ze!lkiego 
10dzaJu zbrodnla.rzy. Są to pr;«·<;J'WlliL:Y, 
ldlirzy po bardzo \Vys.cli.;:ich cenach podej
mują s:9 l.vylrn1rn11ia w:szeilikich 11J1rac di:1 
gnngsterów. Or~enhdą się idoslkonia1lc w .k:t· 
Ż'OeJ sytu~1cji i pra,euuąc nie IPYtają nigdy J 

nic, taporni11aiąc zaws·ze \VG'Zystlko to, co 
:i'..a11oimnieć należy. „Swoi chłopcy•' rekru ... 
tnją się ·z ludzi na1Jcżącyd1 do iróżny1ch piro~ 
lesyj. Są tam chinurd~.y, !którzy zmieniają 
nie do Jl JZrEmia twar.ze g1angste.rów, pra
gnących 1ujść polkji i są nSiwniei' mbtrzc 
murarscy 1 ub iuni r.zemie:ślni1cy. T·Pzeba 
przytem wiedizicć, że w kiaedcm większe:n 
:nieście aimenlkańskiem urzęduje agent Syn 
dy.katu ,:Sw01ah chłopców'', który 1z:ci wsze 
może wskaZ!<J.ć .gangsterom, do kogo ma,j1 
si~ ziWrócić w raizie potrzeby. 

Pirzed :zniesieniem i}}lnhiibicii Ca:rl Ret· 
tleli, który .urihadzil za spolko.mego finansi
stę, tmdnH się .pr1zemytem al!ikoholu, przy
l.ZCm 1posfugiwał- ·się iswojeimi ·iachtiami, mo 
t•Jrówkmmi i !1uksus JWemi autOIIl1abilu·tni.. 
Jei<lna1k1ze ze ·zniesienc.m prohibicji sko-ńczy- -
k się, życie przemytni.c,ze, unvaly się z.,1-
rnbki i Rettich zacz~·l trudnić się orgia:t!iw„ 

. w:mieim •z111chwni?vch i hezc.zclnych \\.'hunail. 
I~ornvanicim dzieci, p1r.zyc1zem uic gail"dzii 
tt11kże i t. zw. „mokrą rnb)tą''. Słyi1:P. 
wśród gangsterów jdko ·c:zlowick 1bezlif0Sll'i' 
i 111..;·uwający tych, !którzy mogli być d!ln 11:r.~ 
!.!:0 niebez.piec-zni. 

\Vsz:ysc~' paunię;ajn do!:rl:liczas w -Amc· 
I yce- POT\\'.llllie n:ejakicgc, D~rnny .\Vubh,! .. 
\Val:..,Ji,1nrw;11~y zostuł.w czcnvcu r .. 11h., 
ro<lc.zas lnnk:etll. Ret.tic.:1. przez. swycli z:1: 
i.fau:rch iudzi żądal z.:1, niego oku.p·u w wy· 
sokości 60.000 dolairów. Kiedy jednak 
wa.Jsh, pr?.e'\Vieziony do rezydencji Retti-

Oc!kopam przez ck3;pedycję nrnukową Uniwersytetu Poz1wńskicgo Jsada b;1gi::1111:: 
1>przed 2·500 Iat nnd ;ezio.rem Bis\ku1pslkiem a1ie przesU11a 1przrkuw:.1Ć uwagi ca1:eg;o ku!
t:rralnego społeczeftstwa polsikiego. N,u ·zdję ciJ 1Po;daje,my ciekawr fragment -01d1ko pa11e
go „mnrn'' obrośniętego (widok z bc1kiu), gdzie \Vidac'.· t. Z\L izbice umocnione stupa-

mi i kamieniami. 

cha, zorjentow~il siQ gJdizie się znaidu·ie 
i stal się nieheL1pieczn:r \\łsikuteik teg:i, gdyż 
n;ó.gł z latwościq .po 1u'\voilr1ie11iu wsk:t.zaC: 
J~etticl!a ici:ko pc.n:waazai, · ~ówc1zas zarrnor
·do\v•ano 1go i zwtoki jcg), :z1tożo11e do tN1•m
ny wypełnionej cementem .dua powiększe-::i 1 

ciqżnru, wrz,uccno ido mor1z.a. I(iedy w ja
kiś cza.s pr;tem i:.rzyjac;(il:Jrn \V~Jsha WS1ZCZl} 

la 1p iszuki\\'ania z,1_ n'1r:1 i wpadła na ślad 

ukm:h~111ego ozłowieka, w6wc:z.as .band.1 
RetticJn( uśmierciła ją w ten saim sposób, 
co D:rnny Wdslw i .również· wr:vucono jej 
zwlc1ki dn morz11. 

Te w.-.zrstJ\ie szcze1góiy, jalkie agenci pJ 

licii z.dobyli poc!crns śledzhva, 1wpłynęly 

n::i. to, że nie og,rankzcno się ty.Jko do 1p1rze 

szL~ka11ia samego donnstwa, lecz pr12c1pro
\V'<H.lzono [;,kże ·p1;.:-;zukiwaniµ, i w ogrodzie, 
c,taczająeyrn willę I~ettidia. 1.?-tu 1tctl1.i 
prze·kopato .cały grunt, a P:Js::ukiwania da
ly rezultn.t w post,aci widkit;i s1krzyni rnc· 
Wlow·ej, \\'ypełnionej Jwś6mi h1dzikicmi ora;i; 
kufra, za wiera~ącego 10.000 ·doila.rów. 

Podc,z,:lis przepnwa1dzania rewizji rutlk· 
chat, nier11pr.zedzony o tern, C1a.r1 Rettid1, 
który zostait natychmiast aiesztow·an:r 
\\raz ze swoją piękną żonq. Obecnie 211:1j • 

<luje się on \~,:więzieniu i pr~ewidziane jest, 
że siądzie na krześle elektiryciznem; co bę
dJ.ie pr.zykladem dla szerzącego się w Arne 
r.rce gangsteryzmu. 

ll2l.ic1by I\obiŁce •zmlezicne w cha,t.:dl, a \'!ięc: bran-zolety, pierśckmki, szpi.Ie z hron 
zu i żela:za. Nas.zyjnik skTaida s!ę z p~iiciorkó.w bronzow:rc.h, przewlekany padotkami 

z tiiehi~Ś.kieigo szkliwa, 1które id.o dz~kich pu5zcz trafiły aż z daleki~.:> :Bziptu. 



,,h:arnr Drakon~' buntuie Japo n
ie przeciw Włochom, 

Gr Jiu a orga niz~ucfa wo j~kowo-po'li tycrn:1, 
:która działa w Jap01~ji pod; n~l!ZWą „Cizarnl! 
go Smok<1'' zmracają~ od czasu do Ci.:l'.ill 

uwagę na. siebie jakqś kampa111ą i 1::izę.sterni 
.Z~ll11aclrnmi terorystv·czrwmi, diade ponJii.vnit.: 
::nać.,o •sobie 7 ok!Ll.!zji konfiilktn 1wl0tolko- abi
~;y11skiegJ. W Pra!:iie międzynarodowej po
Ja\viły .s:~· ost:!tuio not~tt!ki, że „Oza1rnY 
Smok" j1ui tkilik41 lat temu ziiinai1g1u1r·)wal 
\V1sp6lpracę .f,tpofr:A\o-abisyńsL\, a oibcrnie 
jcE:t ll~ijgorc;iszyrn rzecznikiem spraw~1 

etnpskil'J w p<.t(1stwie W1schodlzącego Sloi'1 · 
ca. 

Otóż organ:zada ta cld pewnego l.!zasu 
fJIOwadzi w hponji gi\x,1altowną kM11Jp·anj<; 
Nzeciw Włochom i idl stano1wisku w;;/bec 
Abisynji. PJd jej am!Spicjam; od,by1;y si~ 
(IStatnio we wszystkich wię:ksizyd1 mic..i.stacl1 
i<.pofiskich manifestade :intywlmkle. „C1zar 
n:; 5mck'· pr:stmąl się nawet ido tego, Żt! 
\VYtbl apel do rządu tokUskiegJ, ~uby te:1 
przedsięwziąl konieczne śrcldtki celem prze
s,zkodzenia inwaz1i włos'kie~ na Abisyid<;, a 
11a ręce samego Mus,soliniego wy1slał de pe· 
s.zę z PORr6żkami. 

Oirganizacja „Czan-negJ SmOJka" ,po;;inda 
w1elki Wptyw na' stosunki wewuętr:zne w 
Japonji, a jej roli i ~zlliaczenuru w zagranicz· 
m•j 1p0Jit~1 .:e ;apo{!s1kiej również nie należy 
tiit:\docenia.5. r_ku1puje ona żywi,oJy slkrajnci 
rirnwicy, które reprezentuuą naQ!ona!iz1111 ja-

. f,(1f1ski w jegJ najbairdziej skra~foe.l, wrl!m
choiwej i cgza'ltowanej for1111fe. Powstafa w 

CJ1kolil:e W·arsz.awy rr.a~A utStaloną zlą Opink. Mio1że dlatego, ;~e n:e są jestz<.:·ze ,dobrze 
poznane przez szersize rzesze. Nasze ztdJ<:'Cie np. przedstawia rz1a!dlko 01d!wfoid•zanr 
prizez WYicieczkowiczów staw pod Czerni a k.)wem, jak Wi·dziniy; ba1rtdzó ma/liowniczy. 

i.;rzedednk1 \Vojny rosyjsiko-japo(1slkieil, a na 
2'Wa, Jiailui przyjęła, była już •sama w s01bic 
IHi·d.er charaUdery.stycr.ma i symb.1iliozna. 

Trzeba mianowiieie znuw1aiiyć, że wieł!<:t 
rzt:ka Amur, która pmzepły\\na 1rci.iyjslkie po
siad'łości na Dailckim W1schcidzie, na.z:}nWt:1 
E:ię po japońsk1u „C.z1airny Snidk''. ·W ten 
~.pos&b '.Sama na!zwa nowej Jirganizacji wslka 
z) wała na jej ce'Ie i wl istocie rizec1zy prizy

czyn1la się ona w zn:'1c1211yrn :stc1pniu swcijq 

kampanją do przyśpies.zehia kroków 1woje11-
. nych między Japonją. i R:Js;·ąi w rnlk1L1 1190ł. 

Po wo·1:1ie rOl';yjsko-jarpońislkid wpływy 
„Czarneg-o Smoka" wzrnsty w og;om11yn1 
stopniu. Oi·gantzacja st~tkl .. się potęigą, wtrn· 
cu~qc się nieustannie w wewnętrizne życie 
pciJi tyc·z:ne i nie c.ofając się 'P•rzeid lkJrwaiwe· 
·mi zamacha1mi, by USiunąć ludzi, rktór.zy je; 
nic odpowia1diali, hcz. WZiględu na 1stan.1wi
sko, jaikie za'.ll11owali. Siprnwci:mi Lroh zn· 

W m:e~ziu' pi.ęciu P1ilń~tw :-. 1\iemi~c, Sz\veie.;ji, Węgier, Włoch Japo:ndi _ ITO·zegranycr.n w Benliuie --· jaip.cirisiki sprinteir Suz,iu:d 
zwyclęzY1t hetkonkiUire111c:vJnie w biegu na 1.00 mtr. osiąga..i,ąc dyista:ns, w· ciąg1u 10 6 sek11nd Na 1·1ustra~„ w'd · 

1 
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zuk· , tia,ś • d w . . · . ' · ·· · ' '· q1 1 zimy a·ponczy!l\.a u-
l p:rizy • nuę d>.rze ę.zirem - Sir. 1 Szw~em. -- Stra.ind1berg1eun, którzy 1zidobyli c!Jwa- na:stępne miejs.ca. Niemiec pirzysiz~dl 

d0 mety czwairty. 

- ~ -

Na Rhiierze frn:nc.u:s1kie~ uirząidzono IP Jmy
.slo1we święto kwfa,tów - konku.r1s pięlme! 

insceniziacji ·bajek La f1orntaine'a.. Na zld!o-
cin -· .,Młynarz, jego syn i osioł''. 

ninchów są z reguły .młoid!zi studenci, prizy
czern władze policyfoe i 1sądowe nie'ta wsz1.• 
1potrafią kh wykr.yć f 1t11k<1raić. Plnzez pe\\'n:1 

część o·pinji j21Poń1skiej są zresztą 11\vaiani 
za bJhaterów narndowych n)e!cdwie a1Jbn 
1t11ęc.zennikchv. 

Wielkim szefem „Czarnego Smoku'' .Jest 
81} letni stalrzec, któ1ry na1Z:y1Wa się Tayama. 
Uważa on 1 że. zas,<'Jdnicizym · 1ceileim je~o or· 
ganizac1.ii jest . po wrót do· ry1cetslki€\i tr.ad.vc.ii 
:3amm:a·!ów, tradycji ~,P•!"'Ze'l'W<'nej PH'.i 
stwem hurżua'zy.inem". 

Na \vairszawlS!kidi Z1"\Woidach lek.1Jwa1tletyuz
nych pols1ko-amer:vkaf1slkich K;uciha1rslki w 
i"-iegiu na f<OO mtr. pokonał piJęknyttn s.tyllem 
znanego bieg.i.i.cza amerykań13'kiego Robin-

sona. 

Ml.oda królowa hel.gijsrka AstrYd, która zak_):ic:zyfa życie w 1'~11k tragh.:,zny spo,~ób cie
szyła isię offbrzymią popu!uunością •w całym kr.aj1u. ]',;} wdzięk, prnsto~a i szczery de
moilqatyznn zjc-dnywały ~ej serca 'WSZ>'S'.kiioh .pocl!d·::nych. BelgijS!ka pa!l"a kró[ewsk:1 
iwala żywy udzi:.d w życiu nm~·od:u i uoze.st n·czyfa1 '\Ve wsze,!kich ur.1czysto.śdacb, w
wsze JSerde.cznie wita,na" Nai ziclJęciu - luci! Leonold Ili i króiowa A:stri!d, ·wit:ini ow;t-

cyinie mzez tlurn udają się na: inaUi~uracfo Wysta1wy Światowe~ w Brnkseli. 

Jednalkże „Czarny Dra.kan·' n;e c1~1·: 1!1i

cz.:..i swojej Lfizi<„1lahIJści do sarnego tcir.vtor· 
Jilln Jr1ponji. Jego wpływ daje się c<lc.lzuC: 
ddekc) poza giranicami 1:ań1stwa. Utr.zvnrn
.ie m. in. a:k:tywne stosunki z z1a1kon=·pin1wa
·nemi orgo.niz:acj~mi n<'•ciJm~listycznerni w 
Iridfach nn~ielskich holen'Clcrskich, ja1k 
również na filiipin::::.lCh. 

Uchodzi więc za rzec.z pewną, że jest 
w stanie spowodu kontl!ikńlt włosiko-s . .bisy11-
1skiego, który stanowi 1d!:Jń właściwie ty!Jn 
dogodną cd~:kocznię, wzniecić ·w 1kolo11Jacl1 

i posiadlościrnch .zam.:imskich wielikich 1m.J

t.:<'11"1stw niobez.pieczną a1gitację i wrzenie. 
Podburzyć ludy koloirowc lJ)1rzechv1ko1 bia1~ym 
p0d każdym preteksteHn i 1w ten sposóh 
umożliwić Jap:rnji „łowienie nb \V 1motn~J 
\H•dzic" - taki jest dziś ~e1g:a. wta\ściwy 
cd. To też: konfliikt wfosko-a!bisyftski może 
nietylko spow J:clow:tć z<'!iburzenia w Em J

i:ie, o o::zem si..; dzis p.)ws.ze1cJmie mówi z 
\Vz.rr:sta;ąl!ym niepokoient, aile taikżc za;gro· 
zić intere:::.0111 blonj<>Inrm po.ńr>tw ewrJ1pej· 
s!;kh. 

Żołn:eme armji angiellStkieS na manewrach badauą :SJpria,wność nowyah !k.a'!'[lh!nów m:1„ 
szynowy cl!. 
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I'.r1rckto: „Or; ml Kina•' ·p. \Vadaw ·Bd1wair1d 
(;0J1dberg: za,kontn:iktowat dla siwego ekranu 
na sezon 1935/3'6 mdwięiksze JJr!zeibo1'e .świc1-
ta: „Be11ga11i", „Dwie .Joa.sie", -„Mwty pul
lww1ni1k1', „Naszyjnik z pereł", „Zap1ros1zc-

nie .tlJ wa:lca'~ i w. in. 

Hertn Thielc i Gustaw Die.sJ w uaj wspania1szem a,n;ydzieile filmc1wem 1p1r()!(kt-
kdi szw•a;-carskicj pt, HMo:nika•'. fot Iielvetia-filrn. 

Ce•nr1ald Veiclt w swe.i najnow:sze·j i najp )
tęźJJie;szeJ kreacji -- ,.\VHhe1m Tetl''. 

fot: ilielvetia-Fi!rn. 

Fra.giment wiel1kiego wiidowislka fi'limowego 
PL ,.Sza!one no·ce Broadwayu". 

Fot. f Jx. 

Nt.1 1~dowci1p11iejsza komedja salono\V'a \\"S;yst 
kich cza.sów. Konce1rt ?;1ry :c~ktorskiej da!J•1' 
Joan Crawford, Cla.1r1k Gable i R.01beirt Mont
gqmery. Wyświetla .w ŁJ:dzi ikino ,,Ornsi110'» 

Fot. Metro. 

DODATEK NIEDZIELNY DO „KURJERA lóDZKIEOO" 

!łOK XI. NIEDZIELA, dnia 1 S września 1935 roku Nr. 31 

'\Vybory do Sejmu„ 

Doniosłej wag:i a1ktem DbywatelsJo-państiw•Jw)Y!m byty OJStatnio w c:1fej Polsce wvbory do Sejmu. Stanęli dG urn imics,zkańc.y wszy_ 
Stkich lmiialSt i Wszystkich Wiosek, lby Oddaniem 1$Weg.) gfostl na :ki<mdydata poseJskii;g"l, IWSpóJnie biUd0\\''3:Ć ,pa1rJame11t zdolny do 
pozyt3n\Mi1ei p1r:ucy, ido .pracy twórczej. Zdięc:ie nasze 1p.rzed13tawia firngiment gtosowanin wyborców w Wa,rs.za1wie. \Vid1zimy p,, 

i:remjera Sławka ipuzed urną wy:bo~czą w chwilę p10 ;ddaniu głosu. . 




